
tir. 284. i y r0f pater; npticiigD (Htiwi Lwiw, nió^ssfs 4 Qfl3dnE3 1921,

I M I E N N I K .
L U  i *  O W Y

Rok IV,

ORGJU4
mt ”

^ A R T Y I  S O C Y A L IS T Y C Z N E J

€Ł»A PKifCMMMATY:
We Łwewie Biieeięsmnił 440 Mk., ,  koeUw». 
do d ł u  H8 Mk., i ,  proirinoji e tt Kk., 

»  granicą VWI Mk.
•CKJA OCŁONZElt:

O r l«n o 'a  I u n lt jm w t :  S a l
n i' rai m u  lii. l-l«p. ogłaas, i l j k l .  (u  
trk>t«n) M Mk. Za wieru w u d td u tn  
1 i«kr,iagi: «i Mk. Za 1 n lem  p* kranie®
i k ta u lk i ld i  180 Mk. Za nlcns f iu d  
krnalką I rrparinar 198 Mk. Za rfiens aa 
1-asrJ atranle 280 Mk. iirahae agłaueBia 
u  lawa 18 Mk. Za kipną, ip m d ii  l ik k . 
Puk na kolainniek Ufatonycli pe lanie 

„Sedealmogl".
Orlniienla na lledrlelp I lwięta a U  gra*- 
draiłj. Ogloueala m iR i.  • 108 pt. dr«*»Jr

HnileL i Mm. Luf-  
SjkslBska 21. Iii. lir. Zt
C*na poi*d.«|s*ia.na 
eałym obacaxs* PoUfci 20 Mk.

B. CZEK P. K. O. Nr. 142.176. REDAKTOR NACZ.: A R T U R  W . H A U S M E R .

S p r a w k i  m i n i s t r ó w  p r z e d  s ą d e m
Geszefciarze miRisferyalnl m sejmom. M e  oskarźduyoń m nad Nar. Deme^racya.

W A R S Z A ^  2 X II {cel. w ł.). Na dzisiejszem 
posiedzeniu Sejmu rozważano wniosek nagły N. 
D. w sprawie b ministra Bardlj 

Referował poseł Staniszkis. ■
Po odczytaniu znanego pisasa Naczelnej izby 

Kontrolnej referent domagał się aby wobec 
urakri odpowiedniej instytucyi dla sądzenia m i
nistrów, oddać sprawę do osądzenia Komisyi 
/łożonej z pięciu sądziow wydelegowanych z Sądu 
najwyższego. ,

Ze strony ludowców poseł Ratą; oświadczył, 
ŻO ludowcy będą głosowali za wnioskiem Sta
niszkisa, gdyż Bardel został przez stronnictwo 
zawieszony w czynnościach.

Równocześnie poseł Rataj w imieniu ludowców 
postawił wniosek nagły domagający się ouaania 
pod eąd b. ministra skarb- Władysława Grat 
spiego, który z funduszów państwowych udzielił 
posłowi polskiemu w Brukseli Sobańskiemu po
życzki 120 miliORÓW mli., które Sobański zabez
pieczył na swoim majątku, wartości 700 tysięcy 
marek.

Wniosek domaga się: Wzywa się Rząd a w 
szczególności ministra skarbu, aby na następnem 
posiedzeniu podał do wiadomości, czy Sobański 
istotnie otrzymał powyższą pożyczkę, a jeżeli tak, 
czy pociągnie b. ministra Grabskiego do odpo
wiedzialności za nadużycie władzy urzędowej. 1

U b y t e k  lu d n o ś c i  w  P o l s c e .
Smutne rfeutki &ojny ki

W ARSZAW Ą, 2 X II (R at) (te l w ł.). Wedle 
, danych statystycznych ubytek ludności - Galicy i 
wschodniej w stosunku do r. 1910 wynosi 514 ^88 
a mianowicie w województwie łwowskiem uby- 
tek wynosi 141794, w województwie stanisła

wowskie® 173.760, w województwie tarnopoi- 
skicra 193.732. Ogółem ulłytek wynosi 9 proc.

W całej Rzpltaj ubytek ludności wynosi 
1,951.820 f .

Środki ku zażegnaniu kryzysu w przemyśle.
W ARSZAW A. 2 X II '(Pat.). Komisy* prze

mysłowo-handlowa obradowała w dalszym ciągu
nad przesileniem w przemyśle i Iiasid u. Zabie
lali głos pp. Niewiarowski, Reger, Rudnicki. 
Kierowuik ministerstwa przemysłu i naudlu 
stwierdza, iż rząd nie może podtrzymywać prze
mysłu zapowiedziami państwowymi. Rząd zgadza 
się, że eksport do Rosyi jest podstawą rozwoju

przemysłu i gotow jest według traktatu ryskiego 
wejść z Rosyą i Ukrainą w układy handlowe 
minio, iż nie wierzy w możność osiągnięcia 
znacznych rezultatów. Przemysłowcy polscy 
oświadczyli, że gotowi są wejść w stosunki ban* 
ni owe z kooperatywami i że dopóty nie następi 
obniżenie płac, tbpóki nit '•padną ceny artykułów 
pierwszej potrzeby.

flozpw w  nad zmianą usrarcj o o c e n ie  t a f s m
W ARSZAW A, 2 X II (Pat.). Kcmisya praw- j zmieniającej ustawę, o ochronie lokatorów 

ci.cza rozpoczęła wadług referatu posła Grzędzie!- grudnia 1920. 
skiego rozprawę ogólną nad projektem ustawy

z 1

Osadnictwo wojskows*
Komisy a rolna wysłuchała referatu dyrektora 

departamentu Czołgowskiego o osadnictwie WOj 
skowem. Ustanowiono 31 komisyi nadawczych 
powiatowych i 3 komisye wojewódzkie. W  roku 
1920 przejęto prawomocnie na rzecz pan itwa 
z górą 2000 mordów.

Konnsya międzYnnirn.sćeryaiu«. wyznaczona, 
dla zbadania postępowania przy nadawaniu zieińi 
Stwierdziła, że ani ustawa, ani .Stosunki prawne 
me były pogwałcone. Nad podziałem ziemi pra
cuje 43 mierników i 29 pomocników, przydzie
lonych przez ministerstwo spraw wojskowych 
ÓS geometrów i  24 pomocników przydzielo
nych przez g i. urząd ziemski. Siłami tymi rozn 
dzielono 53 majątków o 152.000 morgów. Na 
działy iak nalne zakwal i fikowano 22 osoby

na działy osadnicze 4.941 żołnierzy.
Naczelnik wydziału finansowego gł. urzęn 

du ziemskiego p. Okołowicz udzielił następnie 
info.rma.cy’ o stanie organizacyi banku rddrr)q 
skieeo która zostań1*? niebawem, ukończoną.
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1 marka = 220 kor.
WIEDEŃ*. 2 X I (Pat,). W l B. K : W  obro

tach prywatnych notowano markę polską 2’15 
do 2 20,

reiianowaniff w ministerstwie handlu.
W ARSZAW A, 2 X II (tek w ł.). Dyrektorem 

departamentu w ministerstwie przemysłu i han
dlu został mianowany znany ekonomista Henryk 
Tcunenbaum.

Przemówienie tow. pos- Czapińskiego
Wysoki Sejmie! Jest rzeczą niezmiernie cha

raktery stygną. ze ani p. Głąbiński, ani p. 
Mieczkowski nie zechcieli wejść w meritum spra
wy, ograniczając się do postawienia, sprawy czy 
sto formalnego. Widocznie najbardziej przebie
gła sofistyka nie potrafi ani politycznie, ani 
etycznie usprawiedliwić tego, co zostało napi
sane w  broszurze kol. Zamorskiego.

Proszę Panów, czyn p. kol. Zamorskiego 
nic jest czynem indywidualnym, ego broszura 
nie jest cz>amś przypadkowym, lecz kwinteseneya 
pewnego programu, pewnej tak tyk  i *p. Zamorski 
tylko w  formie lapidarnej, jak gdyby odlał te po
glądy, sformułował te, poglądy, tę taktykę, któ
ra. już tyle szkody wyrządziła Państwu i Naf 
rodowi polskiemu (W rzawa). I gdy dziś p. Za
morski niejako ś<oj przed sądem całego Na 
rodu polskiego, to wraz z nim stoi przed sądem 
cały jego kierunek, cała jego . partya. iGłof 
Słusznie) Próżne orgar ; endecki „Dwugro 
szówka“ , siara się ostrożnie wycofać z odpowie^ 
dzialności za tę broszurę. Wszystkie podstawp 
myśli, to są właśnie te, które były rozpowsze
chniane w  pisjupch i. wydawtdctwach endeckich, 
oraz ustnie

CO PISZE ZAMORSKI.
P. Mieczkowski raczył stwiedrzić tutaj, ze 

tylko w  całokształcie możnaby mówić o tej bro
szurze, że tutaj tylko trzy czy cztery cytaty, 
zostały przytoczone. Niechże teraz inne ustę
py staną przed sądem opinii niech cała opinia, 
polska wie, co właściwie w tej broszurze jest 
zawarte. Broszura jest jakoby poświęcona s o  
cyalistom. Ale to jest złudzenie, bo p. Zamor
ski twierdzi, że socjalistami są nietylko PPS, 
ale i NPR. i Tugutowcy, t. jest „chłopscy so- 
cyaliści", pisze sio w  tej broszurze, że i StaK 
pińczycy, a nawet i Witosowcy w gruncie rze
czy są socyalistanu. W organie p. Zamorskiego 
„Myśl Narodowa", w  numerze pierwszym jest 
napisane, że właściwie kierunek witosowy, jest 
kierunkiem socyalistycznym. Wi ten sposób po
łowa Sejmu, połowa conajmniej społeczeństw! 
polskiego, jest oskarżona przez p. Zamorsldegf). 
Zobaczmy więc teraz w świetle słów  p. Za
morskiego, o co shoofli •

Przedewszystkiem chodzi o Naczelnika Pań
stwa. P. Zamorski twierdzi, że Naczelnik Pań?-, 
stwa jest druhem, dosłownie „druhem bolsze
wików44, że prowadził wojnę nie dla Polski, 
nie w interesie Polski, ale w  interesie dezorga- 
nizacyi krain. Napisane jest dosłownie na stro
nicy 30-ej: „P . Piłsudski prowadził wojnę z boł 
szewikami, to  wojna dawała jego socyalistori 
czas do dezorganizacji kraju". Proszę wysłu
chać jeszcze xaz bo z nami słucha całe społe
czeństwo : „Uważa się jednak zawsze za druha, 
bolszewików, lak samo prawdopodobnie uwa* 
ża się za druha Niemców. Jeżeli w 17-ym roku 
został wywieziony do Magdeburga, to wedie 
wszelkiego prawdopodobieństwa —  zdaniem, jk,

ł
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; 'imorskiego —  stało się to w  poro/umienia z 
Niemcami'*. Taka jest rola Piłsudskiego.

Taka sama jest rola armii polskiej i o. 
a  cerów polskich, którzy wszyscy znajdują się 
w  ręku socyalistów,. albo też są socyalistajmi. 
I  dlatego, gdy była wojna z bolszewikami, to 
,odna część oficerów przeszła do bolszewików, 
aruga zaś zajmowała się tern, że zdezorganizo
wała kraj 1 wojsko tułaj, po stronie polskiej. 
Czytamy na str. 30: „Socyalistyczni oficerowie 
którzy nie przeszl: do bolszewików, zaczęli sze
rzyć poplocb i zamęt, żeby bolszewików prze. 
puścić przez całą Polskę". Mało tego, zdezorga
nizowali wojsko w  tym celu, żeby zdezorganizo
wać front bojowy... Czytamy: „Równocześnie ten 
żołnierz chodził bosv i obdarty, a socyalistycz. 
m oficerowie czekali aż znużony żołnierz rzu
ci front i z bronią w  ręku przyjdzie robić o. 
brachuaek z Rządem i  Sejmem".

Nie wiem gdzie był p. Zamorski wtedy, 
faeay była wojna z Bolszewikami, ale nasz kó. 
lega Napiórkowski, właśnie socyalistyczny o fi
cer, był jedynym posłem, który poległ w  tej 
walce z bolszewikam’ (G losy: Cześć 1).

Dalej pisze się, że kiedy chodziło o obro-. 
nę Lwowa —  socyalistyczny rzekomo generał 
Rydz Śmigły nie dopuścił do wysiania posiłków 
na front lwowski.

Nie będę przytaczał dalszych cytat z tej 
części broszury, uczynił to kol. Dębski. Ale nie 
uwzględnił pierwszej części broszury, która jest 
poświęcona Strzelcom i Legionom. Proszę zwró
cić uwagę na to, że nie chodzi tu o polityczną 
ocenę akcyi strzeleckiej iub legionowej. Chodzi 
o  ocenę moralną tego czynu. Powstanie Polski 
niepodległej przede wszy stkiem należy zawdzię
czać bohaterstwu ludu polsl iego i samemu wy
siłkowi zbrojnemu Polski. Teraz zobaczmy, jak 
o  tein pisze p. Zamorski: „Werbowano tam mło
dzież socyalistyczną i różne męty społeczne, 
ludzi wyszłych z kryminału, lub młodzież niedoj. 
rzałą". Na str. 10-tej czytamy: „Strzelcy odże
gnywali' się od polskości". Na str. 12: „W śród 
Strzelców było pełno rzezimieszków, rzezimiesz- 
kowle garnęli się również do nich, bo przyświe. 
cala im nadzieja życia swobodnego na cudzy 
koszt i chwała bohaterstwa, mającego pokryć 
zwyczajną chęć rabunku". Na str. 14. czytamy: 
„Obok mordowania Polaków trudnili się Strzel
cy rabunkiem, gwałcili też dziewczęta, mimo 
że przywieźli ze sobą wiele żydówek z Krakot- 
wa“ . Na str. 14 czytamy dalej : „Tylko Strzelcy, 
niby to polscy, rozpoczęli swój zawód wojskowa 
od rabowania i mordowania własnych roda. 
ków". Tak wyglądają Strzelcy polscy w  opinii 
p. Zamorskiego. To samo należy powiedzieć —  
zdaniem Zamorskiego —  i o Legionach

CZEM JEST BROSZURA P. ZAMORSKIEGO?
Jak przedstawia się broszura p. Zamor. 

sinego? Jest ona nietylko podważaniem Polsk 
pod względem politycznym i przedstawianiem jej 
jako kraju jakiegoś klasycznego bolszewizmu, 
ale jest zarazem pod względem moralnym oplwa. 
wem  najjaśniejszego, najbardziej bohaterskiego 
momentu w dziejach Polski niepodległej.

Bros ura la jest rozpowszechniana przede- 
^ szysk iem  wśród Polonii Amerykańskiej, świę- 
f ie  wierzącej w tę zmartwychwstałą Polskę nie
podległą. Do tych ludzi, nieraz może naiwnych, 
,ale patryo ów  głębszych i bardziej en'uzyastycz- 
f\ych niż może są u nas, do iych ludzi przycho-t 
<łzi p. 'Zamorski, do ludzi, nie znaiących stanu 
Rzeczy, do tych ludzi, do których zwraca się 
jPoIska o pomoc materyainą i  o pi.'moc moralną, 
■(wrzawa, krzyki różne, marszałek dzwoni) i tym 
Juiziom. tej Polonii "amerykańskimi przedstawia 
gię tę Polskę jako kraj, w  którym rządzą boJf 
szewicy i którego Prezydent jest druhem bolsze. 
wikóvv. Łatwo zrozum ć, jakie i o może mieć 
skutki. Pocóż dawać pieniądze temu państwu, 
które gruncie rzeczy jest rządzone przez bol
szewików i klórego 'armia znajduje się w bol
szewickich rękach ?l A le 1u chodzi nie tylko o 
Amerykę. 'Jeżeli p. Zamorski Zachodniej Europie 
wyjaśnia, źe w gruncie rzeczy armia jest bolsze
wicka i Naczelnik Państwa jest bolszewikiem 
-że połowa sejmu jest bolszewicka itd., to w ta- 
jjsim razie łatwo zrozumieć tę szkodę polityczną. 
Jciórą w yrządzi się Polsce.

Niema najmniejszego cienia usprawiedliwie
nia dla p. Zamorskiego i ani p. GłąLiński,

m “p. Mieczkowski me próbowali jakiegokolwiek’ 
cienia wysunąć. Ale skądinąd w drodze prywat, 
mej sl szy się usprawiedliwienia takie: Nie bierz
cie Panowie iego poważnie, to jest człowiek po
prosili znejdujący się w obłędzie. My jednak 
tego tłumaczenia nie możemy traktować poważ
nie, wszak p. Zamorski jest jednym z przy
wódców stronnictwa, p. Zamorski jest jednym 
z n ijczynmejszych agitatorów swego stronnic
twa w carej Polsce. Na cześć p. Zamorskiego 
utworzono gdzieś w jednej z dzielnic warszaw1- 
skich jakieś koło narodowe im * Jana Zamor- 
skiego(I) prawdopodobnie z wdzięczności za za- 
shigi w walce z Naczelnikiem Państwa. P. Za- 
toorski założył nowe pismo „M yśl Narodowa" 
i w tern piśmie z catp, l i ią  propaguje swój 
program polityczny i ekonomiczny, ktory pole
ga, jak sam p. Zamorski powiada, na 3 pun
ktach: zniesienie reformy rolne/, zniesienie 8-go 
dzianego dda pracy, i zniesieni ustawy o !o- 
jh:.Wr*ch. W ięc widzimy, że p. Zamorski nie mo
że być traktowany jako typ kliniczny (chorobli
wy) wyłącznie: to jest idecRog swojej frakcyi, to 
jest publicysta stronnictwa, to jest wódz swe
go kierunku. I  dlatego jakkolwiek by sprawa 
się przedstawiała, z nerwami i umysłem p Za. 
morskiego, to Sejm musi wychodzić z założe
nia, że ma przed sobą. człowieka odpowiedzial
nego i poczytalnego.^

BGLSZEWIZM PRAWICOWY.
Ileż tutaj się mówiło o komunistach, jed

ną ustawę wyjątkową przedkładało się po drugiej 
i przedstawiało się, że należy tę ustawę u- 
chwalić, bo ta ustawa godzi w ludzi, którzy 
godzą w  naczelne 'władze polskie, którzy gou 
dzą w  cały ustrój Polski współczesnej. A  je
śli się tak skwapliwie uderza tą ustawą, anliko- 
munistyczną w  komunistów, a raczej w całą 
klasę robotniczą, bo to jest oczywiście obłuda, 
że chodzi o komunistów, to proszę w imię 
tych kryteryów, które podnosili szanowni pa
nowie z prawicy podczas obrad nad ustawą 
wyjątkową, czy n ie , należałoby zastosować tej 
ustawy czy tych ustaw do Zamorskiego i jego 
zwolenników? (Poruszenie na sali). Kto silniej 
uderza we władze polskie, kto silniej dyskredy
tuje armię polską, kto silniej uderza w  Naczelni, 
ka Państwa od p. Zamorskiego, reprezentanta 
silnej partyi sejmowej, reprezentanta wpływów 
wego stronnictwa? My nie wierzymy, „by komu
niści mogli uzyskać większy wpływ w  Polsce, 
ale Panowie, sądząc z liczby posłów, wpływy 
mają, a napewno posiadają i wpływy zagra
nicą i wpływów tych używają właśnie do wal
ki z Polską dzisiejszą.

W  tein jest jakaś logika, że p. Zamorski 
opluwa bohaterski okres walk Polski o niepod
ległość. to oplwanie Strzelca Legionów ma 
swoją legikę, albowiem panowie zdają się od. 
nosić do Dulski dzisiejszej nie jakc do ojczyzny 
swojej, ale jako do jakiegoś podrzutka.

BEZKARNGSC ENDECKICH OSZCZERSTW.
P. Mieczkowski powiada, iż należy tę spra

w ę oddać do sądu zwyczajnego. Bardzo być mo
że i zachodzi tylko kwestya dlaczego właśnie 
Minister jeden i druyi, dlaczego Minister wojny 
i Minister sprawiedliwości ani słowa dotych. 
czas nie Dowiedzieli. To rzecz niezmiernie sym. 
ptomatyczna... «

Marszałek: Właśnie p. Minister Sprawiedli
wości zgłosił się do głosu ..

P. Czapiński: Ja słyszę, że p. Minister spra. 
wiedliwości zgfosił się do głosu, ale nie zgło
sił się do czynu (brawa na lewicy). * ■

Przed paru dniami stanął tu na trybunie p. 
Minister spraw wojskowych Sosnkowski. Pozwo. 
lę sobie zwrócić uwagę, że to oplwanie Strzel
ców, oplwanie doby legionowej, godzi przede- 
wszystkiem w najpiękniejsze czasy działalności 
p. Sosnkowskiego. Tu między innemi jego osot- 
bista działalność znajduje się, że tal! powiem, 
pod śliną p. Zamorskiego i nie wiem dlaczego 
teraz p. Minister sprawiedliwości czy p. i\lir' 
nfster spraw wojskowych milczą wobec takie
go faktu, który, gdyby wyszedł od komunistów, 
zaraz by spowodował odpowiednie represye.

W ięc zostawmy naturalnemu biegowi rze. 
czy sprawę sądów państwowych,' ja sądzę jed
nak, że Sejm jako tak , musi zabrać glos. Tu 
niema kwestyi zbadania broszury, bo tu nie

ma żadnego czynu wątpliwego, tu świadków 
przesłuchiwać nie potrzeba, tu mówi sam fakt. 
tu są cytaty, których p. Zamorski się nie wyrze
ka, przyznaje je. Am  jedna cytata nie jest za* 
kwestyonowana. Cały skład zbrodni państwo, 
wej jest przed nami i cała ohyda czynu mo. 
ralnego. Jest zupełnie jasne, że jeżeli - ten .pac 
jest, że tak powiem, naszym kolegą sejmowym, 
to czy nie wypada sejmowi, aby przedewszysti- 
k_am napiętnował ten czyn, jako czyn niemoral
ny, a po drugie, żeby zdezawuował całą pro
pagandę p. Zamorskiego w Ameryce i w  ten 
sposób, żeby zneutralizował tę krzywdę wobec 
Polski, którą popełnił p. Zamorski (Brawa na 
lewicyj. i ,

ETYKA A POlITYKA. i
Polska jest demokracyą, Polska demokra- 

cyą zostanie, ale niema demokracyi bez pewne
go poziomu etyki publicznej. Wolno komuś na
wet bez żadnych podstaw osądzać, powiedzmy, 
kierunek polityczny, i krytykować. A le czy woL 
no autorytatywnemu posłowi pojechać do czę. 
ści narodu, może mało jeszcze uświadomionej 
co do stosunków w kraju, i tam opowiadać 
rzeczy, które są kłamstwem i  oszczerstwem, i 
korzystając z nieświadomości krzywdzić i plwać 
na wszystko, co jest najpiękniejsze w tej Pol
sce w latach ostatnich. Na tym poziomie Polska 
stać me może. (P. Anusz: Nie utrzyma s ię 'j

Z punktu widzenia, że tak powiem egoizmu 
partyjnego czy klasowego, właściwie powinni by. 
lii ., śmy się cieszyć z broszury p. Zamorskiego. 
Większej komnromitacyi d li narodowei demo. 
kracyi niż bioszura Zamoyskiego być nie może. 
Ale tej radości po naszej Stronic niema, Lk> my 
jako partya, związaliśmy los swój z  państwo
wością polską. My jako socyaliści polscy je
steśmy socyalistami na gruncie Narodu i Pań, 
stwa polskiego. (Brawa na lew icy). I dlategu 
nie możemy się cieszyć z czynu, który godzi 
w interes Rzeczypospolitej Polskiej.

Proszę Panów, zachodzi dziwne zjawisk®, 
gdy się przegląda pisma bolszewickie: „Prawdę** 
lub „Izw iestia", to zobaczymy tam, że całe szpaL 
ty z artykułami endeckimi i „Rzplitej", żyw 
cem są przenoszone do tych pism. Przed kilkoma 
dniami na czele Nru „Praw da" był art. Radka 
pod ty (ulem: „Polsko-sowietskija otnoszenija". 
Artykuł ten sldada się napół z art. „Rzeczypo
spolitej", charakteryzującej rzekomą dezorgani- 
zacyę Państwa polskiego, a pod tem Radek do. 
pisuje: „tak jest, mają słuszność, dobrze mó
wią,, godzę się z nimi, rzeczywiście Polska jest 
w  tym stanie, jak się tam pisze". Ten artykuł 
do przejrzenia mają koledzy z ■ prawicy w Bi
bliotece sejmowej, gdzie mogą zobacz, ć, jak wy. 
stępują w roli pomocników bolszewików rosyj. 
skićh. '

Sądzę, że Sejm nie może czekać na żad
ną komisyę, czy sąd Marszałkowski, czy sąd 
państwowy, Sejm sam winien więks: ością gło
sów wypowiedzieć się, czy uważ: za możliwe, 
ażeby członek tego wysokiego ciała państwo* 
wego podobne czyny popełniał.

PRETENSYE NIEMIECKIE*
2 P a r y ż  2. grac..’ (PaU). -Potu Parisien" do- 

nosi, że rząd niemiecki zażąda od koali cyi od'-’ 
szkodowania za szkody wyrządzone przemysło
wi niemieckiemu na Górnym Śląsku, wskutek 
powstania polskiego w Cz^twctF 2. r. Ogółem 
suma szkód wynosi ikolo 3 miliardów marek
p"pierowych niemiecki*,h

Jfadestane.n w w t z n  raster
■  w  słynnej kapeli famińl Feuerbergów 
Pts od i go grudma 921 w kawiarni

\ * I H S - ; 50U C i
■  H f  L w ó w :  u l .  S z ł y j n o r  l i y .
1  H  cccz cri e zrS u niećz.eią i śuięia także 

popołudniu cd 5 tej ao 7-rrej.
Do konała k wa, herbata i inne napoje.

i  c i e p l e  p r z e k ą s k i
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Z  S E J M U ,
W A R SZA W A  2. grud. (Paf.j. Na początku 

posiedzenia przystąpiono do trzeciego czytania 
ustaw

o praktyce Lekarskiej i a Izbach lekarskich.

P. Rafewmmo# omawia ieoryę ustawy, przy
tacza szereg poprawek natury stylistycznej i 
prostuje szereg omyłek druku.

P. WaiisiaK zgłasza,do art. id  wmosek, by 
powoływanie lekarzy do służby cywilnej w  ra,. 
złe panowania choroby zakaźnej mogło się od
bywać nie do 35 roku lecz do 40 roku życia lep 
karza.

Ustawę z poprawkami przyjęto w  trzeciem 
czytaniu. Również przyjęto w trzeciem czyta
niu z poprawkami stylistycznymi ustawę o Iz
bach lekarskich. *

P. ks. .Nowakowski referował następnie w 
imienii’ komisy i wodne spraw ,ę

obwałowania Wisły

między Warszayrą a. ujściem Dźwiny. Zgłoszono

państwowej 'dla rodzin, pozostałych po poiw 
głych. powstańcach lub dla byłych powstańców 
pozbawionych, pracy, których liczba, wynosi przeć 
szło 30.000, zarowno jak dla uchodźców, zmu
szonych do opuszczenia terenów przyznanych 
Nieracon;, których liczba dosięga obecnie 9.Ó00, 
me został w  dostatecznej mierze spełniony. Wo
bec tego stawiam wniosek: Sejm wzywa rząd do 
natychmiastowego zorganizowania wydatnej po
mocy dla lej części Górnego Śląska, która wsku
tek “bezpośredniego udziału w  waJce pozbawio
ną została normalnych podstaw bytu. Pomoc 
tę należy organizować w porozumieniu ze związ
kami byłych powstańców. Poza tem wszyscy 
wylegitymowani uczestnicy tych walk powinni 
być 'ob jęci' prawami przyznanymi inwalidom 
wojsk polskich.

Po uchwaleniu nagłości wniosku, odesjano 
wniosek do komisy! wojskowej, która ma się 
porozumieć z komisya budżetową i opieki spo
łecznej.

W  dalszym ciągu przystąpiono do nagłości
też rezolucyg, wzywającą, rząd, a w szczególno ■wniosku posła Wójcickiego, w  sprawne niezgod- 
ści ministerstwo robót publicznych, aby jak na.j nego z ustawą nakładania podatku dochodowe- 
prędzej starało sio wal na lewym brzegu Yih-lgo na. drobną i średnią własność ziemską. Nar

glość wnioski; uchwalono poczem po przemowie, 
niach p. Głąbióskiego, Wojdalińskiego i W Ł 
Grabskiego, min. Michalski oświadczył, że wy
dał odpowiednie instrukeye Izbom skarbowym 
i w  odnośnem rozporządzeniu wypowiedział się 
w zasadzie za tem, aby urzędy* uwzględniając 
prośby i zażalenia, ograniczyły egzekucye do 
1/4 wymierzonego podatku. Minister prosi nie- 
tylko o uchwalenie wniosku lecz komuninuje 
także, że prezesów trzech Izb, z których Im fał naj
więcej sla.rb (lubelska, warszawska, białostocka!) 
wezwał um posiedzenia komisyi budżetowej, kt<> 
ra s.ię tą sprawą zajmowała,, by sprawę zupełnie 
w v.ś wietlic.

s lv  między Warszawą a Górą Kalwaryą poprą- 
wić i przedłużyć go l do ujścia Pilic j- w obręs- 
bie gminy grójeckiej. Rezolucyę komisyi wotL, 
nej jłch walono. „ * w "

Po odrocaenm obrad nad ustawą o zasifo- 
nill finansów miejskich w "b. zaborze rosyjskim 
i austiyackim poseł Kosmowska uzasadniała 
nagłość wniosku w spraw ie.

zawkłiihaiila przez rząd apteki nad ludnością gór- 
ntsśiąską

Wniosek ten opiewa.
Licznie stwierdzone wiadomości nadchodzą, 

ce e przyznanej Polsce części Górnego Śląska 
dowodzą, że obowiązek: organizowania, pomocy

ran

Oficitfenie mtk pańska p o  za zgodp minisfra A
Uchwały Komisyi budżetowej i konstytucyjnej.

W ARSZAW A 2. grud. (P ff.). Komisya skar
bowo-budżetowa J kostytucyjna podjęły obrady 
nad ;w(l 8. projektu ustawy 
to środkach naprawy gospadariii finansowej.

Referent poseł Loe wen stein oznajmił, że 
podkomisya wyznaczona do pogodzenia stano
wiska poszczególnych grup wobec tego artyku
łu prepomwi: S3jin nic maże uchwalać żadnych 
wydatków bzz tg ody rządu i bez równoazapie- 
fto irMmahnia nokrycia, zgodnie z  zasadniczym 
poglądem wyrażonym w. ucłiwale z dnia 2-1. pa
ździernika br. Sejm ustawodawczy postanawia, 
że aż do uzyskania równowagi w budżecie Rze
czypospolitej nie będzie uchwalał wydatków t>ez 
zgody ministra skarbu.

1 chwała 1 i hedzie ogłoszoną w tlziemufeu 
ustaw Rzeczypospolitej Polskiej.

To w. Dr. Di arna mi stwierdził, że uchwala 
ta w zasadzie nie daje ministrów-, skarbu u~ 
prawnień pozytywnych i jest sprzeczna z brzmię., 
.cieni Konstytucja! Mówca proponuje rezolucyę 
następującą: 1 t

Sejm paKca wszystkim komisy sm sejmc-i 
wym ahy przed powzięciem uchwał, połączo
nych z obciążeniem • skarbu państwa, zasięgały 
oświadczania minisłra skarbu, czy istfie ie po
krycie wymagana ari. I. Konsiytucyi.

M mster Michalski wyraził przekonanie, że 
tak jak społeczeństwo ponosi ofiary płacąc da
ninę i jat poszczególni ministrowie zrzekli się 
swoich uprawnień w zakresie budżetu, —  tak 
jego zdaniem. Sejm winien ponosić ofiary przez 
ograniczenie się w  zakresie uchwalania wydat
ków i prosi o uchwalenie rezolucyi dra Loewen-

sieina, której przyjęcie uważa za warunek dni- 
s z ij swej pracy. ' j

P. ks. Kaczync-ki jest przeciwny uchwaleniu 
tej rezohrcyi i przedkłada projekt kompromis 
s- iw

P. Rataj zaznacza że -sejm, w celu zachowa
nia .ÓWmmngi budżetu musi 'ą ifH ic iyć  z  opń* 
nią p. ministra., lecz nie może i nie ma prawa 
ograMczać praw swoich zawartych w  Konsty- 
tucyi. Mówca uważa, że opór ministra skarbu 
rnomaby wytłumaczyć plotką, według której mi
nister skarbu świadomie szuka konfliktu ze Sej
mem. fś L. zgadza się na meritum rozolucyi,, 
jest jednak przeciwne formie załatwienia.
, Minister Michalski oświadcza, że dla swego 
planu finansowego musi mieć zapewnienie, iż 
mający się przez niego przedłożyć budżet nie 
będzie naruszony. Konfliktu a "  sejmem nie 
szuka,.

I'. Poniatowski jest przeciwny rezolucyi.
PHImawian dalej za przyjęciem rezolucyi 

posłowie Głąbiński, Wł. Grabski, WojdaliuslĄ 
Dubanowicz i Fedorowicz.

P. tow. Moraczcwski uważa, że minister skar
bu za często żąda yotom zaufania.. Mówca nie 
zgadza się na rezolucyę p. Loewensteina, a treść 
o którą chodzi, zawiera się w  rezolucyi dra Diai 
manda.

P. Kaczyński wycofai swoją rezolucyę kom. 
promisową w  celu1' uniknięcia przssifema i o- 
oświadcaa się za rezolucyą p. Loeweustoina.

W glosowaniu przeszła rezolucyą dra Loe-
wenątema 35 głosami przeciw 13 ( centrum, PSL.. . . .

Istry wyrok na Komunistów kraltow.
KRAKÓW, 2 XII. (Teł. wł.). Dziś przed są- szerzanie odezw komunistycznych, Oskarżenie 

dem przysięgłych w Krakowie odbyła się roz-1 opiewało o zdradę stanu.
»>r>wa przeciw komunistom oskarżonym o roz-J Trybunał wydał następujący wyrok: Zofia

Sudolf zasądzona na 1 rok. KazimUra Sudolf na 
2 lata. Benjamin Wachsberger na 8 lat. Hafen- 
haus rectc Ach* na 9 lat. Janina Grocholska 
1 i pół roku. Wszyscy na ciężkie więzieni* 
z twardem łożem co miesiąc.

Dwie odezwy do ludności ziemi 
wileńskiej.

W ILNO 2. grud. (Pat.). Gon. ŻeRoowski wy
dał lo ludności ziemi wileńskiej odezwę, w  któ
rej wskazuj'-, że swego czasu wystąpił na. czek 
wojsk dla oswobodzenia ziemi wileńskiej od na
jazdu obcego, śze potem sprawę oddano Lidze Nap, 
rodów, w której najwybitniejsze umysły Świa
ta pi zeszło rok radziły nad losem ziemi wileń
skiej bez uwzględnienia woli mieszkańców. Wre-, 
szcie zaznacza., że nadeszła dawno oczekiwa
na obwiła i dnia 8. stycznia ludność będzie 
mogła wypowiedzieć swą wolę, która pozostanie 
jako ewangelia dla przyszłych pokoleń. Gene
rał zawiadamia w końcu, że zdecydował się 
usiąpić i wzywa ludność do energii i czynu 
W  waszych rękach —  powiada odezwa —  le
ży przyszłość kraju.

P. Meysztowicz wydał do ludności ziemi wi
leńskiej odezwę. Nie bójcie się —  powiada ode
zwa —  o bezpieczeństwo granic. Generał od
chodzi. ale pozostają dzielne wojska, którerni 
dowodził, zostają opodal wnjjska polskie. Nu 
bójcie się o przyszłość, która zależy od was. 
Gen. Żeligowski. zarządził zwołanie sejmr a sam 
usuwa się, ażeby usunąć pozór, że wybory od 
bywają się pod jego naciekiem. Dalej zawiadamia 
p. Meysztowicz, że z  rąk generała obejmuje 
władzę, zapewnia o ochronie wyborów przed na. 
Ciskiem z zewnątrz i wewnątrz i o teną, że wy- 
oorów nie da udaremnić.

Manifest robotników angielskich.
Angielska parta robotnicza wydala mani

fest, w  którym zaznacza, że uznaje rozpowsze
chnioną niechęć przeciw dalszemu trwaniu soju
szu angielsko- japońskiego, i jest zdania, że 
sojuszu lego, nie powinno się odnowić. Partya 
robotnicza z głębokiego przekonania wita propr- 
zycye rozbrojenia, Stanów Zjednoczonych i żą
da, zastosowania tych projektów do wszystkich 
rodzajów broni. Gdyby konfereneya Irlandzka 
miała się nie powieść to klasa robotnicza żą
dać będzie nadal dla .ludzi irladzkich tairiego 
ustroju, jak.ego .sami Irlandczycy się domaga
ją, o Sie zabezpieczą ochronę mniejszości i bsr 
czyć będą, aby Irlandya nie stała, się niebez
pieczeństwem dla Anglii.

Bezskuteczne nawoływanie komunistów 
do strejku.

W ARSZAW A, 2 XII (teł. wł.). Wczoraj pai - 
tya komunistyczna rozlepiła odezwę z wezwą 
niem do strejku generalnego. Odezwa nie wy
wołała żadnego oddźwięku. Żadna fabryka me 
stanęła, tramwaje kursowały normalnie.

Jładesłane.

w o d k :
HaczewsKiego i Muszmsi&eg©

POTANIAŁY
W I2EJ CEK FRBkYCZNYłK
w handlu śniadaniowym J. NOWAIŁ* 

L w ów , pi. K alick i i. 3 .
Rózgi z butelkami na iw . Mikołaja można ooejrzeć 
w pięknie przystrojonem oknie wystav©.vem lokalu 

■ 1 -  firmy. » s s u a s m - a s .
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/Yownif z dnia.
Lwów, 3 grudnia.

ttEPERTOAR TEATRU MiEJSKIEGO WE LWOWIE:
' W sobotę o godz. 3 popoł. „D>iady“, sceny drama- 

Styczne w 6 odsłonach A. Mickiewicza.
W sobotę o godz 7 30 ,Onegin“, opera w 4 aktach 

, Czajkowskiego.
W niedzielę o godz. 11‘30 rano „Koncert symto- 

; uczny z udziałem Mogilewskiego na dochód Tow. Prze- 
l awgruźiicznego.

W niedzielę o godz. 3 popoł. „Dziady", sceny drama- 
, tyczne w 6 odsłonach Adama Mickiewicza.

W niedz elę o g. 7 30 „Roztwór prol. Pytla", gro- 
> oska w 3 akiach B. Winawera.

Po każcLm przedstawieniu wieczornem czekają 
wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach.

( REPERTUAR „TEATRU NOWOŚCI", u!. Słoneczna.
W sobotę o godzinie 7-30 .Ostatni walc*, operetka 

t w 3 aktach Oskara Straussa.
Bilety do Teatru Nowości sprzedaje kasa zamawiali 

w teat ze Wielkim wejście od ul. Legie ów wdzieli zaś 
przedstawienia od godziny 5 popoł. w Teatrze Nowości 

; (Pasaż Hermanów).

REPERTUAR „TEATRU MAŁEGO" (Gródet— 2 b ):
W sobotę o godz. 7‘30 .Nina*, sztuka w 4 aktach 

L. Kainpfa.
* ^

REPERTUAR TEATRU ART-LlTERACKiEGO .UL*.
Program od 21 listopada. 1) Część koncertowa Ar- 

dea, Troudni, Bronowski, Michałowski, Mirski, toik iftski. 
i inni. 2; .Lady4, sketcłi. ? ' „W starym piecu djabel 
j pali“, farsa. Dział art. dek. K. Kostyuowici

NASZ FEJLETON. W  najbliższym tygodniu 
r ro2)poczTuamy w odEinku mszego pirena druk sze- 
I regu nowel Gustawa Meyrjika, odznaczających 
i się jak wszystkie utwory tego pisarza, fascynu
ją c ą  treśńą, zaczenoniętą z dziedziny oryginal- 
1 nych, fantastycznych pomysłów, przypominających 
fantazye Poego i Ewersa. Dzięki temu rodzajowi 
twórczości, wkraczającemu w  świat trunsceden- 
toiny, Meyrink jest ofeiiaj jednym z najipoczytuici- 
szych pisarzy iw Europie.

PA T  znowu nie przyniósł telegramów i przy. 
syła nam następujący komunikat: Połączenie z 
Warszawą było jprzerwsne; ma tery ał warszaw
ski otrzymała tutejsza F ila  przez Kraków. Wobcu 
wad telefonicznych dokończenia sprawozdania sej
mowego nie otrzymaliśmy.

USIŁOWANIE PODBICIA CEN TOWARÓW. 
Spekulanci towarowi z powodu zwyżki marki 
niemieckiej na giełdach usŁują podli.i 5 ceny towa
rów. Cemv zboża na giełdach zaczynają mieć ten- 
dencyę zwyżkową. Zachodzi w ije  obawa, że do
tychczasowa fikcyjna zniżka cen w  nandlu cle- 
tailicznym przemieni się w gwałtowną zwyżkę 
ocn, do ezego zdążają paskarze.

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE „ROZTWORU 
PROF. P Y T L A " odbędzie się w niedzielę 4 bm. 
w  Teatrze Wielkim o  godz. 7‘30: potem sztuka ta 
zejdzie już z afisza teatralnego.

W  TEATRZE M AŁYM  premiera sztoki Lo^ 
peza „Ten trzeci", która odbęuzie się w ponie
działek 5 bm., zapowiada się doskonale.

„KRĄG INTERESÓW"^ świetna komedya Bo- 
uawenta w  tłumaczeniu T. Trzcińskiego, wejdzie 
do repertuaru Teatru Wielkiego w środę 7 bm.

OBRAZY TYM ONA NIESIOŁOWSKIEGO na
deszły z  Krakowa i są wystawiene w  Towarzy. 
stwie S7tuk Pi..4nych (uk Dzicduszycltich 1), wraz 
z pracami p. Nowotnowej, prof. Rybkowskiego i 
Bunscha, które cieszą się wielkimi uznani am i 
pokttpsm. Prace Niesiołowskiego, jako świetny 
wyraz najnowszych kierunków w  sztuce, niewąt
pliwie podniosą jeszcze bardziej zainteresował i 3 
się publiczności urozmaicone wystawą, bo obej
mującą cztery różne kierunki artystyczne. Z  po
wodu przygotowanej następnej wystawy na 11 
ban., obecna trwać będzie tylko do czwartku 8 
bm. włącznie.

NOWI FAŁSZE RZE TYSIĄCMARKÓWEK. 
Policya w Warszawie aresztowała Josla Lichtcn- 
steina, Nuchima i Dawida Swi rszczyków. Zn ile- 
Ziono przy nich ba -knoty lcOO-markowe, wydru
kowane na kliszach skrach ionyca w zakładBie gra
ficznym Wierzbickiego i S-u. Śledztwu w  toku.

POD ADRESEM DYR. KOLEJ. W szędzr już' .. -
powypłacano pracownikom etatowym emerytor *\p zn €
ftow om  i sierotom, a w  IV. Sekcyi kcnserwacyi, NIEMCY ŚLĄSCY Z A  W ALUTĄ POLSKĄ., 
dróg żelaznych ani słychu o wypłacie. Czy robot- śląskie donoszą, że grapy przemysłów®
ntcy w ą  jmmtnej Stkcyi są tak wyposażeni, ze niemieckie na Q. Śląsku, oświadczają się z: 
im nie trzeba pieniędzy ? Czy ci robofaicy \ lch ( wprowadzeniem w polskiej części G. Śląska w l  
rodżiny są tak zasyceni, że mogą wytrzymać aż jU[y  poj^kiej. Przemysłowcy motywują to tai;, 
do czasu, kiedy p. Jarosfowicz zarządzi wypłatę,?, D< gta waIut^ niemieckiej na G. Śląsk bę.
Jiiz 1 grudzień minął|> a o Wyp.acie atu rusz. Książf l ^zje bardzo utrudnione, a z  biegiem czasu tru^ 
ka robotnicza już tławno gotowa i wysłana a na dności jeszcze się powiększą. Dla produoerw
przeliczenie i zalikwidowai.fa tak długiego czasu 
chyba nie pa trzeba. Jeżeli za mało sil biurowych, 
to paożne przyjąć. I tak dużo bez zajęcia jest zde
mobilizowanych, którzyby z chęcią przyjęli po
sady i roboty [kancelaryjne byłyby prędkiej wyko
nywane. Ale pan Jarosiewicz robi oszczędności, 
a robotnicy muszą czekać.

tów korzystniejszera jest opłacać koszta pron 
dukcyi gorszą walutą, sprzedawać zaś produkty 
za lepszą walutę. Na zapłacenie maszyn i su
rowców potrzebne są waluty obce, które je*i 
dnakże mogą być zastąpione nadaj ącemi tnę do 
eksportu surowcami. Z tych względów waleta 

{polska byłaby dla przemysłu górnośląskiego uaj-
OFIARA OBOWIĄZKU. Dr. Mirosław Ogórek i dogodniejszym środkiem płatniczym, 

przy operowaniu chorego skaleczył się w  rękę ■ OFIARY PRACY. Nowo wybudowany teatr 
i uiegf zakażeniu. Widoczni; a lekceważąc to, nie w  Brooklynie zawalił się. Przy katastrofie po-
chciał (się (poddać potrzebnej operacyi. Zatrucie r o z - ........................ ..
winęło się szybko i w krótkim czasie spowodo
wało śmierć. Pogrzeb ofiary obowiązku odbył się 
wczoraj we Lwowie.

ARESZTOWANIA GIEŁDZIARZY W E  LWO
WIE. Komisarz poi. Chomiański wraz z agentem 
poi. Muiikkm w hotelu „EspLnade" ujęli L. Mo*

niosło śmierć ‘25. robotników, 
a

Sprawy partyjne.
*  BACZNOSC TOW ARZYSZE PARTYJNI 

Z  GRÓDECKIEGO! W  poniedziałek o godz. 6

jąc na paszpo t d!o Ameryki, uprawiał handel iZwiązlcu 1(30161 arz- przyT “ “  „  V ^ ? J 5. 
obcą walutą. Znaleziono przy nim oboe waluty w  *  KLUB RADNYCH P. P. S. odbędzie poci: 
papierach i dacie wartości mi i>n marek. Walutę dzeni; w poniedziałek 5 tan .o  godz. 7 , eczór
tę skcnp's?suwano.

Pinkas Karmion w  ul. Legionów kupował 41 
dolarów tod Antoniego Chramkowa z (Rawy Ruskiej. 
Policya aresztowała K., zaś dolary zakwestyo- 
nowano.

W YPADEK TRAMWAJOWY. W  ul. Zamar-

w biurze tow. Obirka.

3  ruchu robotniczego.
§ TOW ARZYSZE PIEKARZE! Piekarma Spnv 

tzera Izaaka przy ul. Leona Sapiehy 83 otaiiżyła 
stynowskiej w  okolicy mostu kolejowego, przed- bezpodstawnie płace robotników o 60 proc. Pie» 
vczoraj wieczór wóz tramwajowy 1. 139 najechał kamia powyższa jest dlatego bojkotowaną aż di® 
na -rózek jednokonny Judy Kligera, zamieszka- odwołania. — Zarząd Związku.

Tego przy ul. Pod Dębem. Pouczas zderzenia koń) § BEZROBOCIE WŚRÓD SZOFERÓW staja 
| zginął na mie ccu, wóze . został rozoity w  kawałki gję ooraz groźniejsze. Już kiikudżieei > iu szoferów 
zaś Kliger cuińósł ciężką ranę ua głowie. Pogo- chodzi bez pracy, natomiast właścLiTe samocho- 
towie rat. udzieliło mu pomocy. j <jpw sprowad!za’ą obcych szoferów. I tak Lanc-

“ CIĘŻKIF POBICIA. Stefania Grodinicka za koroński ma Niemca, Potocki 6 Niemców i Cze
mu aszkała w Zamarstynowie 1. 20 i Karol Hol- chów, a 1 Polaka, Towam i Jo Niemca, Majer Ro= 
szuk właścicld wozów spedycyjnych zam. przy syanina, dyrekeya robót publicznych 3 RosyaiŁ. 
ul. Janowskiej 107, w  sprzecza poranili się po gazownia 1 Rosyana, Gaz zi.mny 1 Rosyanina, 
głowie, twarzy i rękach. Oboje znajdują się w  Komitet pomocy d ii.dom  2 Rosyan, Cekadur 5 
szpitalu na leczeniu. | Rosyan, Motor 1 Niemca i 2 Rosyan i t. <Ł Prze-

W  mieszkaniu przy ul. Kurkowej 5, Frań mysłowcy naftowi mają wyłącznie obcych szofe- 
ciszkę Werbrad pcbLa rywalka wczorajszej nocy rów. Jak widzimy, patryotyzm w ła śc ic ie li samo 
młotkiem po głowią i twarzy. Pogotowie ratun- chodów jest wielce osobliwy. Stan ten musi być
kowe udzieliło jej pierwszej pomocy.

ŚMIERĆ WSKUTEK OTRUjCIA. A nton ia  Li-
mu^niony, jeżeli się nie chce depuś ił, aby bez
robocie nie spowodowało niebezpiecznych oh

ppjnowicz, lat 18, w  zamiarze samobójczym w  mie' jawów.
szkaniu sweim przy ul. Szeptyckich 37 zażyła jo-] § Z  FABRYKI SKÓR W  STRYJU Apfelgrunu 
dyny i pastylkę subiimatu. Przywieziona do szpi- donoszą nam, że właściciel wydala robotników,
tala zmarła iwkrótce. Powód samobójstwa nie
znany.

KTO M A PRZESTRZEGAĆ PRZEPISÓW?
Złośliwy pies radcy województwa N. Fuchsa w !w  tej fabryce.
ulicy Panieńskiej pokąsał w nogę O. Begleiterć i____________ _
Pogotowie rat. udzieliło mu pomocy. Fornirno o*|

1 strego nakazu władz dla właścicieli psów, czwo- Ji adesłane. 
ronóg ten biegał amopas bez kagańca.

a |na ich miejsce przyjmuje nowych na gro szych 
warunkach. W zywa się robotników, aby bez po
rozumienia ze Związkiem nie przyjmowai pracy

Nadzwyczajne \BaSne Zgiomadzeniez.
is e  L n e m ie

odbędzie się w niedzielę, dnia 18 grudnia 1921 o g. 
10 przed polud. w suli rsyna i Kota Lllerackiegj, 

ul. AkaJ mic a t. 13.
Na porządku dziennym: Zmiana Słafufll.

— SKŁADKI. Z  ckarj imimin ńżymera Ku
czyńskiego złożyły warcz 'aty samochodowe przy 
ul. Janowskiej 3.0C0 mk. na rzecz ociemniałych le
gionistów.

„Życie", T-wo polskiej akademickiej młodzie
ży socyaiLtycznej we Lwowie złożyło 1.000 mk. 
na fundusz głodnych robotników w RosyŁ

— PODZIĘKOWANIE * dla Kasy chorych m.
Lwowa za vryl©czenie mnie z reumatyzmu przez 
kąpiele ekktrycne, a szczególnie amouiatoryjnemu 
p. Lainpica za jego uczciwą i suarfonną pomoc.

EL-ciaa kecaeyuszka S, M.

zawiadamia, że przystępuje do otwierania 
dzielnicowych sklepów spożywczych dla 
pracowników państwowych i komunalnych. 

Pierwsze dwa sklepy a to przy:

UL. Ł Y C Z A K O W S K IE J  L . 16 ł 
UL. DULĘBIANM L 3. (rug ni. Romanowicza)

będą otwarte dnia 6. grudnia 1921.
Ws7yscy pracownicy państwowi i komunalni mogą 

także zac>patr>wać się w towary sl żywcze w skepa^h 
konsumu profesorskiego „DOSTATEK14 znajuujących 
się pizy

u l .  P o d w a l ®  1. 3.
u l .  K o p e r n i k a  1. 1 1 .
- u l .  B a j  1 1. O  X 
U L  B a t o r e a i c  1. 3  (Sad karny), 

f  klepy wszystkis otwarte od 9—1 i 4—7 popoł"
Przy zakupywaniu towarów należy okazać legitymacyę.
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Ż E S R R £ £ M !1 TE S T R U m i l
odniosła oa premierze wczorajszej niebywały subcea!

D L A  U M I K I S I I ^ J O I A  S O I S K . U  i  W T C Z J E 2 K I W A . M 1 A  
pierw sice przedstawienia, w  Koperniku i Marysieńce

JE** SU SOBaiĘ S-gB, NIEDZIELĘ 4<jo I m ŚWIĘTO S-go b. m. ngsR
równocześnie się rozpoczynają punktualnie o goriz. ,i ciej popołudniu

Zatarg pracowników miejsk. z gminą.
Zz.targ (między gminą a praoownlkam. miej- 

ikimi zaostrza się. Nad1 miastem zawisła znowu 
groźba ogó n go strojku wszystkich przedsiębiorstw 
miejskich. Gmina ze swej sircny poczyniła propo- 
zycye wypłacenia dodatku w  wysokość' o 21 pre. 
w stosunku do płac styczniowych, zamiast na
leżnych 75 |prc.

Pracownicy gminni na propozycyę gminy bez
warunkowo zgodzić si? nie mogą, ponieważ przy
jęcie tej propozycyi byłoby obaleniem dotychcza
sowej umowy w  sprawia regulacji poborów. Po
bory pracowników gminnych dlo stycznia 1S21 by
ły regulowane dorywczo, a przyznawane crzez 
gminę podwyżki nie dorównywały nigdy wzro
stowi drożyzny.

Dopiero w  tym roku dzięki sprężystej orga- 
nizacyi zdołano wywalczyć system regulowania 
poborów, rozwiązujący ten zawiły problem w  spo
sób uczciwy i bezstronny. Mianowicie komisya 
porozumiewawczo - cennikowa regulowała polory 
pracowników miejskich od stycznia db ILtcpdda 
1921. Chodaż w tym czasie nieraz ceny artykułów 

• żywnościowych, przyjmowane przez komisyę, były 
za niskie, reprezentanci robotników, wchodząc w 
krytyczny sten finansów gminnych i ciężkie poło
żenie przc& i .biorstw przemysłowych, nie zajmo
wali nieustępliwego stanowiska, a spccyakie z 
kosą miejską przj formułowaniu swoich żądbń, 
obchodzili się z nadzwyczajną pieczołowitością, 
uważając, by tej staruszki, pamiętającej leipszt czą- 
sy, a cierpiącej obecnie na chroniczne pustki, rie 
narazić na szwank.

Mimo, że pobory zasaamcze, od których usta
lano podwyżkę w  procentach, były za niskie, pra
cownicy gminni rozumieli, ze przy tym systemie 
stan ich się nie pogarsza i przynajmniej utrzymują 
Się pa powierzchni, nie dając się pogrążyć w  
otchłani nędzy, rozszalałej orgii lichwy i paska, 
stwa.

Zaledwie jednak ukazały sŁ? pierwsze objawy 
zniżki niektórych artykułów, przy równo^zesnem 
podrożeniu węgla, Chleba kariiaowego, nafty l 
soli, ki :dy o  zwalczaniu lichwy i paskarstwa r.ibt 
seryo nie myśli, kiedy pomimo zniJtj cen obuwia 
i teks ty lii, nabiał i artykuły dostarczana przez wieś 
z  idnia na dlzień drożeją, kiedy kamieriezz iey przy
puszczają w radzie miejskiej i sejmie szturm celem 
obalenia ostatniej szranki kładzionej zjednoczone 
mu paskarstwu, ochrony lokatorów, — wtedy ze 
strony gminy podejmowaną jest próba zerwania 
urnowy i odmówi nia pracownikom gmimnym wy
płaty lależnych procentów.

Nic też dziwnego, że wśród pracowników 
miejskich zapanowało szalom wzburzenie, tern 
bardzie,, że i szereg innych piekących, a dotych
czas nie załatwionych spraw przyczynił się eto 
.ego. Uchwałom,- z początkiem listopada zaliczka 
zwrotna nie została w  gazowni, zakładzie opału 
Ji pogrzebowym, oraz części zakładów pasywa ch 
wypłaconą. Zaliczka ta miała na celu umożliwie
nie pracownikom zakujrsa ziemniaków na zimę, 
lecz gmina, stosując odwrotnie przysłowie )tpo- 
dwójnie daje, kto prędko daje“ , ap d  iewa się 
zaoszczędzić w  ten sposób połowę zakezki.

Asygnity na zaległy +hrszcz deputatowy błą- 
dlzą od miesiąca po magistracie i nie mogą się 
wydostać na światło dizi nae, a wydanie deputatu 
za listopad i grudzień uzależnia p. radca Sto
biecki od1 swego dobrego humoru.

W  sobotę 3 grudnia odbędzie się konfereneya 
w prezydyutm miasta, a wynik jej zadecyduje o 
ten,, czy strejk praoowmstów miejskich da się 
uniknąć. \

Praeow__»cy j&iiejsej nie pragną walki, jedna, 
kowoż każdy zarnacl na swoje nrawa potrafią 
odeprzeć. Czekają też spokojnie na wynik Łonfc-
rencyi

nadużyły manifestacyi do plądrować i gwałtów 
Zarząd partyi wzywa robotników, aby nie do
puścili do zbezczeszczenia swoich występów-, 
a dalej aby dziś powrócili do pracy. Na dziś 
poczymł rząd rozległe przygotowania, aby zaj 
ścia się nie powtórzyły.

WIEDEll. 2 X II (Pat.)', (godz. 18-30). Do te; 
[jory w mieście spokój Robotnicy socyalistyczni 
wrócili do pracy. Strejkują tyiKo nieznaczne 
Krupy komunistów. Sklepy są w całym  Wiedniu 
przeważnie zamknięta, również zamknięta była

Z  g ie łd y  p ie n ię ż n e j.
Pod wpływem wiadomości o sukcesach Stin- 

pesa w Londynie, jakoby Niemcy anieli uzyskać 
tr;iyletnfe moratoryum dla swjr.ch długów, wraluty 
zagraniczne w Berlinie spadły znacznie. Dolary 
z  271 spady na 209 mk. mam., podobnie i inne 
wiluty.

Pomimo spadku obcych walut, marka polska 
u t r z y m a ła  s i ę  na  s w o  j e j  w y s o k o ś c i ,  
którą notowano w  Berlinie 6'20.

Na innych giełdach zagranicznych marka u- 
trzymuje się pa zdobytym poziomie, tak samo 
! w  kraju.

We Lwowie wczoraj obce waluty straciły 
wiuco na wartości, lecz marka niemiecka podnio
sła się nieco z powodu wykupywania ich przez 
wjtłuciarzy, którzy liczą na jej dalszą zwyżkę.

P. K. K. P  płaciła za dblara cd  3.200 do 
3.300 pik., frenki framc. 232, f. szterlingi po 13.250 
dolar kanad’. 2.805, markę niani. 14‘25.

Na czarnej giełdzie płacono dolary prawie 
w  tej samej wysokości, poszuM ,vano głównie ma
rek niemieckich, Uri óre wczoraj walucśarze pła
cili nawet db 20 trakp.

Pierwsza rata w  złocie już przybyła z Rosji 
dó Warszawy .Złoto to przedstawia wartość oko o 
50 miliardów (marek poi. w  papierowej walucie. 
Finansiści twierdzą, że przyczyi i |; to do więk
szego podniesienia kursu markj naszej.

Znawcy stosunków gi Udowych twie-dzą, że 
ta hausa marki ni m. podbijana przez waluciarzy 
nie utrzyma się długo na giełdach w Polsce.

Wielkie rozruchy głodowe we Wiedniu
Rfliliardoroe straty.

W IEDEŃ, 2 X II. (Pat.). Dzienniki poranne 
zamieszczają obszirny opis zajść jak iego w idow 
nią by ły  wczoraj ulice W iednia, gdzie o lb rzy
m ie tłum y ludności celem zaprotestowania 
przeciw  drożyżnie w  pochodzie przez miasto 
zdem olowali szereg lokali. Z opisów tych w y 
nika, że pierwsza dzielnica została najsilniej 
zniszczona. W  3/4 sklepów pow ybijano szyby. 
Wisie z nich zostało zdem olowanych, nie oszczę
dzono w tej dzieln icy ani jednej kawiarni. W  
hotelu Bristol iłurn wdzierał się na piętra.

Straty wyrządzone podczas wczorajszych 
zajść idą w  m iliardy. Ogółem  aresztowano 400 
osób, szereg p dieyantow odriiosł zranienia. 
Służbę bezpieczeństwa pełniła wczoraj ty lko  pn- 
I cya, gdyż żandarmerya i w o j s k o  zajęta są ob- 
sa zaniem zachodni h W ęg :er„

„Arb. Ztg.“ ' ogłasza iz.ś  odezwę zarządu 
partyi socyalno-demokiatycznej, która wskazu
je, że wypadki wczoraj ze powinny być groż- 
nem ostrzeżeniem dla rządó v i dla k l.s p< s a 
dających. Niestety nieodpowiedz alne żywioły

Obywatele obcych p a ń s tw  w y j e ż d ż a ją  tłu m n ie  
Z Wiednia Członkom inisyi zagranicznych, któ
rzy ponieśli szkody z powodu ekscesów wyraziło 
ministerstwo spraw zagranicznych swoje ubole
wanie.

W  razie, gdyby rozruchy się powtórzyły, bę 
dzie ogłoszony stan wyjątkowy.

Banków strzeże policya i żandarmerya
Z Zachodnich W ęgier ściągnięto kilka kont 

p i n ii  R e ic h s w e h r y
Urzędowo twierdzą, te podczas ostatmen ro* 

rucnów splondrowano ogółem 174 sklepów, 
z czego 113 w pierwszej dzielnicy. Organ komu
nistów „Rote Fahne“ został skonfiskowany za 
podburzanie do gwałtów.

Stosunki sanitarne w Stryju,
{LEKKOMYŚLNE POSTĘPOWANIE FIZYKA).

Stosunki sanitarne w  naszem mieście po
zostawiały zawsze wiele do życzenia. Brak na. 
Ieżytej opieki dawał się zawsze boleśnie odczu, 
wać, wskutek czego wszelkie opidemie, które 
nasze miasto nawiedzały, miały tu bardzo po
datne podłoże.

, Jak w  wielu okolicznych miastach, tak te_ 
i w Stryju panuje jw zatrważający sposób szkar
latyna i dzięki temu, że się nie stosuje żad
nych środków zaradczych, rozszerza się coraz 
bardziej i nawiedza nawet osoby starsze, któ
re zwyczajnie ulegają tej chorobie. Jaskrawym 
przykładam jest śmierć tow, ^choefera. Mimo tych 
objawów i mimo to, że lekarze tutejsi mają 
w praktyce prywatnej po kilkanaście wypadków 
szkarlatjmy, szkół tu się nie zamyka, a główne 
ognisko zarazy: kina tutejsze, cieszą się nie- 
zmniejszoną frekwencyą. Rodzice, którym zdro
wie svyych dzieci jest ciągłą troską i obawą, 
już kilkakrotnie zwracali się do fizyka Dra Bie- 
gelmajera, aby szkoły zamknął, spotykali się 
jednak zawsze z grabem niezrozumieniem sy. 
tuicyi zdrowotnej, być może dlatego, że sam 
dizi ci nie ma, albo też dlatego, że musiałby 
także i kina zamknąć, co  mu zdaje się nieban- 
dzo jest na rękę.

Zaniepokojeni w ięc rodzice zwracają się tą 
drogą do ogółu i do odryoiśnych władz sanitar. 
n/ch, aby jak najrychlej wglądnęly w  te sto 
sunki gdyż coraz liczniej zjawiające się wypad, 
ki "zmuszą ich do tego kroku, że sami przestaną 
dzieci swe do szkół posyłać i w  ten sposób’ 
zmuszą pana fizyka do stanowczej decyzyi. — 
Trzeba bowiem zaznaczyć, że prócz wielu no
towanych wypadków jest większa jeszcze ilość 
wypadków lekkomyślnie tajonych, tak że dzieci 
z domów zarażonych uczęszczają do szkól, roz
nosząc w  ten sposób zarazki na całą młodzież.

¥ feABE.&LAME.
£a rubrykę t® redakcys me odpowiada.

Specyalista chorób skórnych ł wenerycznych

D r  W .  L H l lT Ł R S T L I r ,
li. (lew. kliciki deraate1 . w Beriiaie, b. selani szpit paw u. 

pc wrócił icrd. Lwów, Sykstus!— i>7, (róg Słowackiego

POLSKI BANK KRAJOWY
O g ł A K Z M

że reaktywował swoje zastępstwo w Jarosławiu, 
powierzają: je

KASIE OSZCZĘDNOŚCI MIAST* JAROSŁAW A

soluty 3 grudnia b. r. 
Nowość! Nowość! Hsigiod LMurssicen?Dramat w 6 aktach osnuty na tle 

prawdziwego zdarzenia za rządów 
carskich. — W gtównej roli 

E t i l e o  £ i i o ł x t e r .
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Społeczeństwo o zbrodniczej działalności endeckiej.
«ŁO SY  ORRSY WARSZAWSKIE*

Ptoą (prasą, będąc* na żokŁsic enaeKów, 
ey s fk r  (feSesmiki wai azawskie, omawiając u- 

rfrwały "jejmu w  sprawie kalwimiatorsldej bro
szury ZamorsSdiego, zgodnym chórem piętnują ban. 
riłydd sposób prowadzenia walki partyjnej upra> 
wiaay przez (mafię endecką, która nie waha się 
dla celów swego (tronnictwa podważać znacze
nie i bezpiroczeńst o własnego państwa. Z  gło
sów prasy przytaczam kilka najeharakterystycz- 
niejszych, świadczących, jak c a ł e  s p o ł e c z e ń 
s t w o  (z wyłączeniem kilki endeckie’"  przyjęło 
cwelacyę o  antypaństwowych łcnowaniąch Za-

"Twrskjego w  Ameryce

„Robotnik" p u
Wyrok sejtóu zosiai przyjęty, zrozumiany 

suletylko jako potępianie działalności i osoby p. Za
morskiego, lecz jako p r z y g w o ż d ż e n i e  I po .  
s t a w i e n i e  jpoid p r ę g i  e r z  c a ł e j  encTecyi  
wraz |z jej przychówkiem. Kiedy bowiem tow. 
Czapiński i wniotftodawca Dębski oskarżali j?jmówj- 
sucy sejmowej — wnosili oskarżenie w  imię godno
ści państwa, narodu i cejmu, nie przeciw' jeonemu 
p Zamorsk mul Oskar^ iii całe stronnictwo na
rodowo -  tkanokratyczne o oszczerstwa, o  działa
cie na szkodę państwa, o  zniesławienie imienia 
państwa nolskićgo, o  zohydzanie najwyższych 
wartości (moralnych narodu, o snteprrebierającą w  
śroc&ach propagandę wewnętrzną i zagraniczną 
przeciwko wszystkiemu, oo nie ma na sobie marki 

ideckteę o  bezgraniczne kłamstwo i bezgraniczną 
obłudę

Pierwffisafl część przyjętego wczoraj wnioski 
zawiera wyrok, wyniesiony w” wyniku rozpraw] 
sądowej nad endecyą sejm tą uenwałą obronił ho
nor państwa i swój własny, potęośając posła, 
który znieważył godność poselską. Druga część 
zawiera wskazanie, że i rząd powinien zabrać- głos 
w  (sprawie p. Zamorskiego".

„Kuryer Poranny" stw^rdza:
„Fanatyzm partyjny prowadzi zawsze na dro

gi Obłędu, wyobrażającego sobie, że poza partyą 
nie ma ojczyzny i że godziwsm jest tylko to, ot#

służy partyi, choćby miało narodi ,m i  państwu 
przynosić jak największe szkody. Wytwarza stan 
chorobliwego szału, w  którym każdy, kto poza 
partyf„ stoi, wydaje się śjmiertemym wrogiem, 
gouttym, aby go  phigawić i zohydzać. ” ^

.Tedem z  odłamów oartyjnych przeszedł w  za
kresie tej furvi kalumm«torskśej, która ima starczyć 
za irgumenty i <łyskusyv, granice najdale1 posu
niętej dopuszczalności. Trzeba było jetfitak dopiero, 
aby jeden z posłów sejmowych, tern cierpieniem 
dotkniętych, poważył się zbezcześcić* Naczelnika 
i Armię swojego państwa, aby wreszcie przebrała 
się cierpliwość sejmu i aby specyaina uchwała 
suwerennej w  państwie władzy sejmowej potępiła 
publicznie paszkwil i wyraziła zdziwienie z po
wodu apatycznego zachowania się rządu wobec 
tych groźnych dt» interesu i opinii państwa prze
jawów". <

W  „Kurywrae Polskim" czytamy*:
„Na ławie oskarżonych osiad ł nietylkb p. Za. 

morslri, ale i ueobecny p Roiman Dmowski, tfą- 
sający się (na pańsiwo polskie, jak rzudł mimo- 
cliojem |p. Dębski i inni leaderzy stronnictwa, 
którzy (wczoraj nabrali wody w  usta, nie mając 
nic do (powiedzenia na swe usprawiedliwienie. 
W  dyskusyi postawiono kropkę nad i: n a r o d o 
w a  d e m o k r a c y a  u w a ż a  o b e c n e  p a ń 
s t w o  p o l s k i®  z a  obete  s o b ie ,  z a  p o d 
r z u t k a  i twsbutdS tego n*e przebiera w  -środ
kach w walce z każdym rządem (z wyjątkiem ga
binetu p. Władysława Grabskiego)’.

Sejm iw każdym razie dał wczoraj do zrozu
mienia rządowi wyraźnie, że sikoro z niezw"kłą 
jpochopnoatią opracował ustawy wyjątkowe dla 
walki z  pzerwonym bols7f-u?izmem, to co najmniej 
z  taką ,-sarną rkwapłiwoścte winien pGiożye tamę 
białemu bolszewizmowi, usiłującemu poderwać 
autorytet państwowości (polskiej za granicą".

Sprawa Zamorskiego przed forum sejmu ma 
swoją dobrą stronę: wskazała bowiem wyraziście, 
ae endecya stoi ooza nawiasem zorganizowanego 
praworządnego społeczeństwa i że jest tylko gra. 
sującym (tiajfago ciele bakcylem rozkładu i anarchii.

Mory „kurs11 w  Rosyi sow ecklej.
HISTORYCZNE ZNACZENIE DYKTATURY.

To warzyw  Otto Bauer -ogłosił w  wiedeńskiej 
„Arbeiteth Zeńung" seryę artykułów, które zna. 
komicie oceniają, rządy w  bolszewickiej Rosyi. 
podajemy tu w  dosłownem tłómaczeniu koóco- 
wy artyimł z tej seryi.

Każda rewolucya mieszczańska rozpoczyna 
•się powstaniem burżuazyi przeciw* absoluiyz- 
m<xv*ą i feudalizmowi. A le powstanie mieszczań
stwa rozpętuje siłę mas pracujących:, żywiołów 
plebejskich w  (mieście, jakoteż chłopów na wsi. 
Rozpętanie przeciwieństw klasowych; rozkład 
sałego organizmu społecznego prowadza, ostate- 

ozme do dyktatury najbardziej zdecydowanych, 
iajśmielszych i ao boju Zdolnych partyi rewo

lucyjnych. Tak (widzieliśmy w rewoFucyl ą ii' 
f ie lsK e j w. 17. dyktaturę rewolucyjnego wojska, 
oo łączonych w  armii Kromwe-lla uzbrojonych 
chłopów i  rzemieślników, którzy posłali króla 
ma szafot i '  rozpędzili parlament bnrżuazyjny. 
-W .'wdziej rewolucyi 'francuskiej ośmnastego 
wieku dyktaturę sanskilotów, uzbrojonych dro- 
bnomieszczanfcT] robotników Paryża, którzy po 
kolei posłali pod gilotynę króla i. wszystkich 
frakeye burżuazyjne. Opierając, się na nlebeja
kich masacli ludowych, dyktatura, stawia sobie 
utopijne, fantastyczne cele, przekraczające da
leko cele rewolucji mieszczańskiej. Żelazna bry
gada. Kromwella ugruntować chce „Królestwo* 
Chrystusa na ziem i11, ,.gminę św iętych". Jai 
kobini francuscy chcą zdobyć dla wszystkich 
łudzi „wolność, równość i braterstwo". Te ide
ologie, przekraczające wszystko, co w danym 
czasie osięgnąć in-ożną, dają bojowcom reWoito- 
cyj. enluzyazm, który prowadzi ich do zwycię
stwa. A le skutki obiektywne ich. zwycięstwa są 
zawsze inne, aniżeli ich cele subjektywne. Dykta,, 
tura działa jako zelazna miotła, która zmiata 
wszystkie resztki ąbsolutystycznego państwa fen

dalnego, tworząc temsameni porządek burzan 
zyjny, pódstawę dla rozwoju nowoczesnego ka
pitalizmu. Ale gdy dyktatura chce wyjść poza 
ten cel, gdy chce urzeczywistnić swoje złudne 
cele: „gm inę świętych11 jak w Anglii, lub nwqW 
n-ość, równość i  braterstwo" jak we Fiancyi, 
rozbije sie o  nieubłagane fakty gospodarcze, 
dyktatura upada. Spadek po niej obejmuje bun- 
żuazya, której dyktatura, utorowała drogę przez 
zburzenie feudalizrnu. Ten. pochód rozwojowy 
Wielkiej rewolucyi mieszczańskiej opisał ‘F ry
deryk Engels. ;Y opisie rewolucyi angielskiej 
z r. 1649 pisze: „A b y  można było zbierać przy- 
najmniej żniwo zwycięskie, które już wtedy było 
dojrzało, trzeba było, by rewolucya przekroczy
ło o wielo swój cci, —  tak jak to miało miejsce
*we Francy* w  r. 179.T, a w  Niemczech w  r. 1848  ̂
Wydaje się to “być jednem z praw rozwojowych' 
burżuazyjnego społeczeństwa .

T o . prawo rozwojowe społeczeństwa bur- 
żuazyjnego. ujawnia się również w  wielkiej ro
syjskiej rewolucyi. Także i ona rozpoczęła się 
w  marcu 1917 powstaniem burżuazyi przeciw 
absolutyzmowi i feudalizmowi. Także w  Rosyi 
powstanie burżuazyjne powołało na widownię 
walki, plebejski-e masy ludowe, robotników i 
chłopów. I tam. rozpętanie przeciwieństw klaso
wych, które koalicyjne rządy Kierońskiego usi
łowały zakleić, doprowadziły nareszcie do dyk
tatury najśmielszej z  ponńędzy partyi rewolu
cyjnych. 1 la rewolucya była również żelazną 
miotłą, która zmiotła resztki feudalizrnu i ab
solutyzmu. Zburzyła ona militarny aparat rzą. 
dowy caratu. Rozbiła nawpół feudalny ustrój 
agrarny: podzieliła ziemię obszarników' mię
dzy chłopów i stworzyła podstawę praworzą
dności burzuazyjnej na wsi. 1 '

A le i. iw Rosyi burżuazyjna rewolucya mu-

ia la  „przekroczyć snaczaK cel". Punktem wyj-, 
ścia dyktatury było powstanie żołnierzy prze 
caw wtornie i chłopów przeciw ustrójo*vi agrar
nemu. Profetaryatowl przerryąłowwmu udało się 
stanąć na czele tej rewolucyi żołnierzy i chło
pów i  wyzyskać ją  celem utorowania panowa* 
nia jednej partyi politycznej. Jeśli zaś partya, 
która ogłosiła swoją dyktaturę, była partyą pro-, 
letaryata, to celem tej dyktatury musiało być 
zliuM-wanie socyalistynzneg© porządku społecz- 
cznego Ten potężny, entuzyasmujący cel byf 
7i*n,zu olbrzyn^iem źródłem siły  rewolucyjnej. Da- 
b ona siłę proletaryatowi do zniesienia głodu, 
cierpień i walki w  obronie rewolucyi.

Dała ona żołnierzom czerwonej armii entu* 
zy.izm, którym pobiła armie kontrrewolucyjną. 
A le gdy w  czwartym roku dyktatury zawarty zo 
stał pokój z Polską, a kontrrewolucyjne wojska 
Wrangla zostały pobite; gdy: skończyła się woj-, 
ną, a dyktatura stanęła w  obliczu odbudowy 
gospodarstwa, popadł cel sirTjektywny dykta- 
torow w sprzeczność z abjektywnemt skuJcaml 
dyktatury.

Subjektywnym celem dyktatorów by ł socya. 
Kslyczuy ustrój społeczny. Objektywnym jej re
zultatem byl podział grantów obszamiczycb. 
stworzenie, powiększenie i  umocnienie milio
nów gospodarstw chłopskich. Subjektywny cel 
dyktatorów żądał ‘komunistycznej gospodarki 
środkami żywności. Realny interes mas chłop
skich, uomagał się wolnego handlu produkte 
nu ’ rolni czerni. Chłopi podporządkować swoje; 
interesy celom dyktatorów, tak długo, jafc dlu„ 
go dyktatura zagrożona była przez Kołczaka 
Denil ŁnJte ilW rangla; albowiem w  wojnie z konto 
rew o lu c ją ,» dyktatura broniła gruntów chłopa 
skich przeciw obszarnikom,, którzy chcieli wró-i 
icić i  wydrzeć na nowo chłopom ziemię... £.!*■ 
gdy tylko pokonano kóntrrewio-Jucyę, zwyciężył 
interes klasowy chłopów, nad subjektywnym in
teresem dyktatorów. Chłopi narzucili dykta
turze orzywrócenie wolnego handlu, a nieu
chronnym skutkiem wolnego handlu jest odbu* 
dowa kapitału handlowego i przemysłowego 
przywrócenie kapitalizmu. (W Ten sposób re
wolucya rosyjska, która wedle słów  Engelsa, 
przejściowo przekroczyła była  swój cel, zro 
dukowana została do tego celu. Oto sens histo
ryczny „nowego kursu".

Ideologia komunistyczna rosyjskiej rewolu
cyi, była jedną z owych złudnych, utopijnych 
ideologii, w  którą zawsze popada rewolucya 
mieszczańska w  swej plebejsko- dyktatorskiej 
fazie. Ma ona w  pochodzie rozwojówym jewe- 
Iucyi rosyjskiej tosamo znaczenie, co ideolo
gia „Królestwa Izraela" w  angielskiej, a jakobiń
ska idea. równości we francuskiej rewolucyi. 
Komunizm rosyjski nie jest socjalizmem któ
ry rozwinął s ię  na podstawie wysoce rozwinię, 
tego kapitalizmu, wyszkolonego i dojrzałego pro- 
letaryalu, zdolnego do realnej walki o Uspołc 
cznieni© nrodirkcyi i wymiany dóbr, którego 
urzeczywistnienie leży już w objektywnyeh wa
runkach, dojrzaiych pod wpływem rozwoju ka 
pitaJizmu. Komunizm rosyjski był raczej iluzyą 
mas plebejszich kraju wyzwalających się właś
nie z w ięzów feudalizrnu mas, które dostawszy 
się skutkiem .mieszczańskiej rewmlucyi do wła
dzy, nap różno usiłowały urzeczywistnić swoje 
ideały, by w  końcu rozbić się o niski stopień] 
rozwojowy sił produkcyjnych i przekonać się. 
że panowanie id i  nie jest w  stanie zrealizowa* 
ich komunistycznych ideałów, lecz było Udko 
narzędziem histary* celem zburzenia, ostatnich' 
resztek feudalizrnu i stworzenia warunków cils. 
roz-woju. kapitalizmu na nowej, szerszej pod* 
stawie. „Tak jak w  życiu prywatnem istnieje 
różnica między tern, co człowiek o sobie samym, 
rnjjfsłi i mówi, a tom, czert jest w  rzeczy wistośf- 
ca i co czyni, tak bardziej leszcze odróżniać na
leży w walkach historycznych frazesy i ima* 
ginacye partyi, od ch właściwego organizmu; ich 
wyobrażenia, uti ich rzeczywńsfcości. Wyobrażę 
nfem rosyjskiej dyktatury byl komunizm,

Jej rzeczywistością było rozszerzenie jej i’ 
umocnienie podstawy chłopskiej, na której roz
winie się rosyjski kapitalizm.

r _ . _  ndnonfć pnsopłait« 
“ “*na f Tadziem!
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O spółdzielczości spiijMiaiiat.
Mianem spółdzielczości określamy złączo- tworzyć zaczyna niejako nową sektę łuazi, bu- 

s y  wysiłek jednostek dla osiągnięcia Wspólne- duje nowy świat; wychowuje pokolenie współ- 
go celu. To szerokie pojęcie, nadane słowu czesne w  myśl haseł sprawiedliwości i ucz-, 
spółdzielczość, spotykamy dzisiaj powszechnie, ciwośei. e
a  nawet, niestety, nowa ustawa o spółdzielniach) Dzisiejszy ustrój świata kapitalistycznego 
bynajmniej niema jak dotąd, zamiaru na- <L«eii ludzkość na dwa obozy: wyzyskujących 
dać słowu temu znaczenia, jakie mu twórcy i wyzyskiwanych. Obóz wyzyskiwanych jest o 
kooperacyi reczdalskiej nadali. Nazywamy więc wiele liczniejszy —  zdawaćby się mogło, że 
spółdzielczością, gdy kilku handlarzy zorgani-: winien też być o  wiele silniejszym. Niestety, 
żuje spółkę zarobkową, gdy kńku czy kilku-* przemoc kapitalistyczna wnj/i wszelkie usiłowa- 
nastu pośredników czy spekulantów przystąpi j nia wyzwolenia się z pęt niewoli starych syf-' 
do założenia jakiejś fabryki, gdy kilku lub kiłą stemów wyzysku i podtrzymać usiłuje jak naj- 
kunastu dusigroszów założy „spółdzielnię”  kre- dłużej dzisiejszy stan. Najsilniejszą i najpewniej*
dylowa- oszczędnościową, wreszcie, gdyby to by
ło ustawą karną dopuszczalne, wspólne dzia
łanie kilku złodziei dla okradzenia i równego 
podziału zysków —  również dobrze nazwane 
by być mogło spółdzielnią i uzyskać zatwier
dzenie statutów, byle poszczególne paragrafy od 
powiadały wymaganiom ustawy o spółdzielniach.

Dla nas, spożywców, stow. spółdzielczość 
przedstawia treść zupełnie odmienną. Działanie 
so^darne dla osiągnięcia wspólnego celu, to tyl
ko stalowe obramowanie całego kompleksu za
sad i  kanonów uczciwych prawideł żyda. Nie 
sama solidarność działania zrzeszonych jest na
szą ideą. Treść działania, cel, do którego przez 
to działanie zmierzamy —  to są różnice zasad, 
spółdzielczości u nas- spożywców w porówna
niu ze „spudziei.canv 1 wszystkich innych „ t y  
pów” .

Ueiem spółdzielni handlarzy, jest przyspo
rzenie sobie, czy to członkom swoim, jak najwięp 
kszych dochodów czy zysków, uzyskanych na 
pracującym u nich kapitale, a uzyskanym — 
bez względu na etykę czy uczciwość, t. zw, 
kupiecką (gdyż o innej uczciwości wogóie nie 
może tu być mowy), na wykorzystaniu konjunk. 
tury, potrzeby obsługi, a często i niedostatku 
kupującego. Z dorachowywanych nadwyżek cen 
sprzódaży nad cenę kupna —  tworzy się róż
nica, zwana zyskiem. W  pojęciu naszetn zysk 
nigdy uczciwym być nie może, (bb i nie istnieje 
dotąd miara tej uczciwośd. Dla jednych uczci
wym zyskiem będzie jedna marka, dla innych je
den milion

Inny objaw „spółdzielczości”  spotykamy w  
kredytówkacłi, zaliczkówfcadfr i t . p. Tam kapitał 
złożony przez zamożniejszych członków, pra
cuje dla potrzebujących kredytu. Im członek jest 
biedniejszy, tem jest cenniejszym materyałem 
członkowskim dla swej „spółdzielni” . Gdyby 
wszyscy byli zamożni, tak, że nikt nie potrzebo. 
*vałby kredytu, —  „spółdzielnia”  musiałaby 
upaść. Powoduje to 6ytuacyę taką że człon
kowie niezamożni i potrzebujący pomocy, pła. 
;ąc wysokie odsetki za po iyczkę i różna zwło

ki, są jedynymi twórcami zysków.
Im któryś członek jest bardziej niewypła

calny w  terminach, m mniej dotrzymuje zobo
wiązań, tem lepszym jest materyałem dochodo
wym dla takiej spółdzielni, a z zysków stwa* 
rżanych przez niego korzystają ci, którzy do 

■wzrostu-' ich niczen . s ię . nie przyczynili Między 
lichwiarzem indywidualistą —  a takim ,,spół
dzielcą”  kredytowo* oszczędnościowym mała jest 
różnica.

Wytwórcze spółdzielnie są raczej zbliżone 
do spółek spekulacyjnych, opartych na systemie 
kapitalistycznym, rdż do tego, co nazwaćby mo
żna prawdziwą spółdzielnością.

My, spożywcy, maczej spółdzielczość poj- 
toujemy. Celem zrzeszenia się naszego jest wzię
cie w obronę słabych1 i niezamożnych, jest usu
nięcie całego szeregu pasożytów, żerujących na 
organizmie społecznym.

Spółdzielczość spożywców, to nowa szkoła 
życia, zapewniająca każdemu zrzeszonemu tyle 
korzyści, ile uczynił świadczeń na rzecz swe
go Stowarzyszenia. Nie śmie korzystać jeden 
z krzywdą drugiego. Równość i sprawiedli
wość jest wykładnikiem w każdym calu. I nie 
tylko w rozdziale nadwyżki, ale w całej działal
ności gospodarczej i pracy wychowawczej. Ka 
®dy spółdzielca czuć i rozumieć winien to, ż e l

szą bronią wyzyskiwanych jest ich zrzeszona 
twórcza praca w  organizacyach spółdzielczych.

Różnorakie programy polityczne z powodu 
różnic swych poglądów, nigdy nie zrzeszą od
powiedniej siły do obalenia przemocy wyzy
sku. Tylko kooperacya dać może skuteczny po
czątek waice o stworzenie nowych warunków 
gospodarczych, gdzieby nie było już wyzysku

jących i {wyzyskiwanych. Od małych organizacji 
począwszy, przez Związki lokalne —  do JZwiąz* 
ków ogólno krajowych idzie droga pracy naszej. 
Najdrobniejszego wysiłku żałować, ani lekce
ważyć nie wolno. Z małych początków wielki* 
dzieła powstają. Ewolucya nie przynosi co pra 
wda nagłej zmiany —( z dnia na dzień —  alt 
tworzy powohńa i stale —  ale .pewnie i  sitowe; 
gruntuje zaczątki nowego ładu. Dąży do usunię
cia zbędnych, a drogo opłacanych pośrednictw; 
zrzesz? i' zaspokoić usiłuje interesy słabych, 
tworząc przez ich zbiorowość przygotowanie do 
zwalczania wyzysku fabrykantów, dąży do zor
ganizowania własnego wytwórstwa —  do ob
jęcia zaspokojenia wszelkich potrzeb gospodar
czych, zorganizowanych spożywców.

A  wszystko to dzieje się jedynie wedle p o  
trzeb i  po linii interesów spółdzielczości. Gdy 
zaś złączymy z tą pracą usiłowania oświatowe, 
rozwinięcie propagandy głębszego zrozumienia 
kooperacyi, —  to łatwo wówczas znajdziemy 
różnicę, jaka istnieje między *tak zwaną „spół
dzielczością”  wogóie —  a spółdzielczością spo
żywców. M. Chr.

JC om u n ifa tif.

X  SW. MIKOŁAJ PRZYBĘDZIE już 4 gruonia,

Bagno stairsławcwskie.
Znany jest czytelnikom z poprzednich arty

kułów n ejaki głośny p„ Z. K-owiec Antoni Z a - ' w* niedzielę, o  godz. 4 po nołudniu do lokalu 
leski ze spółką, wziął on się obecnie na sposób Ligi kobiet przy p!. Akademickim I. 1, gdzie przy- 
z powodu zastoju handlu z Rumunią, wskutek gotowuje wiele niespodzianek i rozrywek dla 
czego nie można już „bakszyszu" i korupcji grzecznych dZiecL Dochód ze wstępu, wmoszą- 
uprawiać. W ziął sobie do pomocy jednego spól- cego 80 marek, przeznaczon”  na Ochronkę im  
nika wyrzuconego ze Z. Z. K. w osobie , Józefa Piłsudskiego. > '• 2
Józeia Dutka, znaneso ze swych dobrych przy
wilejów w czasie inwazyi bolszewickiej i ażeby 
rozbić konduktorów Z. Z. K. stworzyli spożywczy 
sklep pod u&/.wą Kasy udziałowej nad- i kon- 
duktoów . Jeden z kolegów doniósł o tem sta
rostwu, dotychczas jednak niema rezultatu, 
wszędzie są jakieś prawa na lichwę, tylko w  Sta* 
nisławowie znaleźć zajmującej aię-n ią władzy 
nie można, chociaż jest towarzystwo bez sta
tutu i koncesyi. Możeby przecież p. starosta

Dodatkowa apmanzacya robotników
ZA MIESIĄC WRZESIEŃ 1921.

Wydawanie legitymacji uprawniających dc 
poboru deputatów robotniczych zau tijg łe  miesiące 
odbędzie się w IX. Departamencie Magistratu — 
Ratusz, JI. p.. drzwi N«*- SI, w  następującym po
rządku ~

W  .środę, dnia 7 grudnia 1921 r. przedsię- 
Głaźewski w tę sprawę wglądnął w przeciwnym biorstwa budowlane, ciesielskie, kamŁniirskie ka- 
razie zmuszeni będziemy udać się do , woje- flarskie. stolarskie, blacharskie, ślusarskie, odle-
wództwa

Temu Zaleskiemu wytknięto publicznie na
wamie żelaza, cegielnie;

w  piątek, dnia 9 grudnia 1921 r. preetfsie ■
zgromadzeniu korupcyę, mia* nawet s ą d o w n ie  ’ biorstwa: instalacye elektryczne, gazowe i wodo
za to śe gać tow. Uclimana i tego nie uczynił 
a termin minął. p. Dobrzyński jako naczelnik 
stacyi powinien to był protokola rne donieść do 
dyrekcyi ale nie wiemy dlaczego tego nie uczy
nił (?)!...

i opawnlctwo na kolejach.
Aresztowanie naczelnika stacyi.

Pisaliśmy niedawno o skandalicznym w y
padku pobrania łapówki w kwocie 50 000 tok 
przez urzędnika kolejowego p » , acy5 Biatobóżhica- 
Kalinowszczyzna niejakiego M odlińsk iego, od 
delegatów konsumu kolejówęgó1̂  Bielska.

Obecnie dowiadujemy się, • źfe ‘ fłolicya stani
sławowska aresztował naczelnika tej stacyi 
Albina Binkowskiego za zbrodnię nadużycia 
władzy urzędowej i wymuszenia. Dochodzen:- 
wstępne poparte przez zeznania całego szeregu 
świadków wykazały, że Seńkowski z tytułu 
swego urzędu dostarczał rozmaitym kupcom

ciągowe, drukami'.', litografie, fabryki tutek i pu
dełek, fabryki chemiczne, kwasu węglowego i 
mydła, fabryki konserw, przedsiębiorstwa studniar
skie i czyszczenie kanałów;

w sobotę, dnia 10 grudnia 1921 reszta przed
siębiorstw prywatnych, oraz zakłady użyteczności 
publicznej, zarządy miejskie i pracownicy zajęci 
przy robotach, wykonywanych na zlecenie orga 
nów państwowych i komunalnych, 
i  Firmy, które w przepi^nym termir:e  wniosły 

zgłoszenia, winny przedłożyć w  wyżej oznaczonym 
terminie wykaz robotników w  dwóch egzempł' • 
"zach, podpisanych przez mężów “zaufania, pra
cujących w <fcn?m przedsiębiorstwie.

> Wszelkie nauużycia będą ścigane i surowe 
karane

Wykupiło kari Jpoooru na deputat w  Związk* 
„Jedność” , ul. Liiidegu L 6, rozpocznie się w po
rządku jak wyżej, począwszy od' środy 7 grudni® 
1921 r. i

Realizowania kart poboru rozpocznie się 
V! odnośnych konsurnach, robotniczych we wtorek 
dnia 13 grudma 1921 r. ,

Celem umknięcia natłoku w koturnach, bedawagony na przewóz ziemniaków, desek i t. d., ,
czego nie robił jednak bezinteresownie, leci ! * * *&  .Poboru zaopatrzone w daty x tylko wedJ* 
w drodze wynłuszenia pobierał za to łapówki 
idące w dziesiątki tysięcy marek. Prócz tego 
prowadził na własną rękę rozmaite nieczyste
interesa, sprzedawał wagonowo ziemniaki i wo- 
góle nie opuszczał żadnej okazji, by w tych 
ciężkich czasach choć parę tysięcy zarobić. Po 
przeprowadzeniu dochodzeń wstępnych oddano 
Seńkowskiego wraz z doniesieniem do Sądu 
okręgowego karnego w  Czortkowie.

łych dat należy deputat realizować 
Deputat składa się z:

3 kg. mąki pszennej białej ó 96 mk. —  288 mk.
6 „  Chleba żytniego ń 77 ,, —  462 ,,

poakowame i koszta admin. 30
Razes I 780 mk.

laserujcie w,Dzienniku Ludowym*.

Wydawanie dteputatu podzielone jest na dWa 
| tygodnie celem dostarczenia świeżego chleba 
w każdym tygcdni'T

Reklamacye z powudu zgubienia kart nie 
będą bezwarunkowo uwzględniane.

Magistrat król. atoł. miasta Lwowa
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ogłoszenia.
SKRADZIONO mi w tramwaju we Lwowie 26 lipca 

1921 dokumenta wojskowe na nazwisko Teodor 
Onyśko urodź w Dźwinogrodzie, które ninieiszem unie
ważniam.

JA TC STT ânfc i malowani
JL JZZŁtJSuP JLjM r, J C i wykonuje najtaniej

t]M> i. Gbkugeler Lvtv, SUM 17.
kauczukowe i metalowe 
wykonuje na j t an i e jS T IS IU P IL IE

letnik I. ujlcgpi tr Lwim, wami 17.
^APELUSZE dla Pań i Panów przerabia na najnowsze 

fasony Pierwsza Krajowa Fabryka Kapeluszy Ru
dolfa Neuwelta Lwów, Balonowa 3.

weneryczne, skórne, zastarzałe 
da liiW a& W & S  8  leczy 'n o  ./ M A ia tn  A*-.

w A A csa* . W w l a w o i  X X .
Vstrzyk.iwanie preparatu Nts Salyarsauu tylko przed-
pofuaniem,

s J i ^ Z O F i M  L E P P E R  t g S
powszechnego ordynuje w chorobach skórnych i wcner 
od 2—5-iej — kosmetyKa lekarska Janowska 26.

Lekarz chorób wene- ' f S .  A  U S A S l I T k  
rycznych i skórnych MJfF^a wma JfBmmrnm

ordynuie od 12—1 i od 3 -5  pop:
GW  Ó W , P I *  H A L I C K I  7 -

Iow . KU. m m i BR, BUCH i T. WERNER
W  W A . R B Z A . W I E I

podaje się do łaskawej wiadomości, ie  "w dniu dzisiejszym, został tetwarty przy 
I3 t l-  3E*6*.j&,s 1£:j-«»J  1 . I Ł  » ,

sale? fabryczny myruBóin platerowani: cli
Posiada na składzie bogaty wybór przyrządów koścMnych. Wszystkich kultów, 

toaletowych, galanteryi i nakryć stołowych. g  j

I Reprezentant na Małopolską

DOM HANDLOWY „HERMAN MEYER*

pRaWDZIWE 
we r g ó  c o m b a s t l b t * .

IIIBUŁKI CYGARETOWE 
W KSIĄŻECZKACH 

T TUTKI HYIENICZNE

5B W A T Ą
rrk ftriwe t y I k e V71RFl H ‘ Inw9dmjm bu tli** jwinlifcŁHfl «

Fabryka: LWÓW, SAKRAMENTEM 16.

Ł S

\ L -

to  P O I S C E
NAPISAŁ

Dr. ADAM PRÓCHNIK.

NAKŁAD LUD. SPÓŁDZIELCZEGO TOW. 
:: WYDAWNICZEGO WE LWOWIE. ::

DO NABYCIA 
WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH.

11 J U Ż  N ^ l D B B Z Ł A I l i
I jest do nabycia najnowsza praca BOLESŁAWA 
LIMANOWSKIEGO, nestora socyalisfów polskich p. t.

C R J IN A  6 0  M k .
Do nabycia w Administracji .Dziennika 

ul. Sykstuska I. 21, II. p.
Lud“:

KTO CHCE S I ? ?
po najtańszych i zniżonych 
cenach niech napisze luń 
przyjeżdżając do Łodzi sic 
uda do składu fabrycznego
U bpwl hL Piairkawska 5t< 
ISi. Dl J i  v  kgaci paMrn
gdzie są do nabycia w resz
tkach i sztukacn towary na 
bieliznę, poszwy, wsypy, ca 
damskie i męskie ubrania., 
płaszcze, sukna, korty, 
szewioty, podszew ki, również 
płótna, narchany, cajgi, chu
stki, pończochy, obrusy, koł
dry i w.ele innych towarów. 
UWAGa : Wysyłam pocztr 
za zaliczką odcinki i resztk. 
w każdej ilości potrzebnego 
towaru po otrzymaniu zadat
ku Cenników i próbek się nic 
wysyła. 3252—£

•tf—

W Y K W IN T N A  B IE L IZN A .

<•
1

J M  a  c l r * 2 5 0 " ,w r l £ . o  |
Świeczki Lichtarzykl, Ozdoby, !
Ognie sztuczne poleca hurtownie

MICHA*. 1ACKEL Dom eksped. handlowy 
Lwów, Kazimierzów ka 4

K A P E L U S Z E
DLA PAŃ, PANÓW i DZIECI WYRABIA 
W  t§5 JLEPSZYCH GATUNKACH I OSTAT- 
= = = = =  NIEJ KREACJI --------

1-sza KRAJ. FABRYKA KAPELUSZU

RUDOLFA REUWELTA
LWÓW, BALONOWA 3. (wl. gniaca fabr.)

SFR2E0AŹ HURTOWMA i DETAILIC2NA. “* »

1

Na św. Mikołaja
i GwiazdHę99 

• 0

* POLECA 

MAGAZYN NOflOSCI DLA P«Ń

M l i d w  i  ' f i * b
LWÓW, UL. KIL^SKIEGO 1

naprzeciw Kawiarni Wiedeńskiej). 

K Ę K A W i C ż K l T F O Ń C Z O t H r .

Przeciw ŚWIERŻBOM f SWĘDZENIU
.  środek - S K ^ B I N  

poleca Hurtownie materyałów aptekarskich
R ? « 4 K I J I v A P  -  l w ó w  -MZZS .f̂ gieftońska li a

N-
>

M
B
H

&
>

taa
Ł,
►
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*

r l i o n f - s t d l do zmontowania 
urządzenia młyn.v 

2-waicowegó 
... . . * z motorem gazo.

wym 50 rIP. przyjmie powjzna firma.
Żgloszenia pod „MŁYN" do biura SOKOŁOWSKIEGO-

L w ń w ,  J a g i e l l o ń s k a  7 .

IIRCZNOM
Kto ma zamiar nabyć ma ątek w dzielnicy Poznań

skiej, dobrze i korzystnie niech się zgłosi do Biura 
naszego z całą pewnością, a będzie zadowolony.

Ponieważ mamy wielki wybór wszelkiej k&te«orvi 
eainości, to znaczy, mamy na sprzedaz z rak 

' fiemieckich.. folwarki, gospodarstwa ziemskie z peł
nym żywym i martwym inwentarzem. '*! ówn.ei z 
meblami, większe i n.iiejs;:*: domy z hotela
mi, restauracyami, sklepami,'' pięknymi ogrodami 
wiile i t d. po bardzo przystępnych cenach.,

Pon.ewai nasze Biuro ni diczoną iloś ludności 
z Małopolski zadowoimła, spodziewamy się że i na
dal ludność nasza będzić zadowolona.

Zgłoszenia tyiko osobiste lub odpowiedź za na
desłaniem 50 Mk. w znaczkach.

BIURO POSREBftJCZO-KOIIHSdKE
NIEDŹWIADEK i Srk»

ul. Zdunowska 12 lub ul. Sienkiewicza 1.
Upraszamy Szanownych Reflektantów o przyby

cie wprost do Pif-a naszego a w drodze nie wdawać 
się z żadnymi włóczęgami, którzy ludzi. Lałamuca i 
często okradają. Ji.,5

1 Specjalista chorób skórnych I wenerycznych

Dr. miHHflŁ SHŁ^ETEP
10—3 Syfiztuzfts 17, ord. od 8—9 ; ud 12—8.

Zazt naczeln. redakt, i redakt r odpowiedz ialny : JAN

i
SZCZYREK. <• —  Drukarnia Artun Goldmana we Lwowie, uL Sykstfcska L  19-


